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„KURIER WYSTAWOWY“

Na otwarcie Targów 
wschodnich

Warszawa, 6. 9. (PAT.) Min 
przem. i handlu Kwiatkowski wyjeż­
dża w dniu dzisiejszym do Lwowa na 
otwarcie Targów Wschodnich.

Wycieczka bułgarska
Warszawa, 6. 9. (PAT.) Dziś o 

godz. 8,4-0 wyjechała do Gdyni bawią­
ca od kilku dni w Polsce wycieczka 
bułgarska, na której czele znajdują 
się m. in. prezydent m. Sofji gen. Wa 
zow oraz poseł do parlamentu bułgar­
skiego Wasiljew.

Rajd polskiej awionetki
Warszawa, 6. 9. (PAT.) Dziś 

o godz. 9,50 rano na lotnisku warszaw- 
skiem wylądowała a.wionetka polska 
Spade R. W. D. II o 45 k. silniku Salm 
sona konstrukcji inż. Wigury, Rogal­
skiego i Drzewieckiego.

Awionetka była prowadzona przez 
podpor. Żwirko. Jako pasażer leciał 
p. Wigura.

Awionetka przebyła raid Warsza­
wa — Poznań — Berlin do Paryża a 
stamtąd do Barcelony. W drodze po­
wrotnej awionetka przeleciała przez 
Wiochy i Austrję do Krakowa, skąd 
przybyła dziś rano do Warszawy.

Warszawa, 6. 9, (PAT.) Dnia 
4 bm. przybył do Warszawy z Medjo- 
lanu samolotem Fokkera linji lotni­
czej „Lot“ znany lotnik polski Klisz.

Parlamentarzyści
francuscy we Lwowie

Lwów, 6. 9. (PAT.) Wycieczka 
parlamentarzystów francuskich przy­
była dziś do Lwowa.

0 zamach w Reichstagu
B e r i i n, 6. 9. (PAT.) „Voss. Ztg." 

donosi z Frankfurtu, że do tamtejszej 
prokuratury zgłosił się kupiec Józef 
Hett, który się podał za sprawcę za­
machu bombowego w Reichstagu. 0- 
świadczył on, że zamachu dokonał w 
celach politycznych, ażeby w ten spo­
sób wyrazić niezadowolenie swoje i 
swoich towarzyszy z powodu obecnych 
stosunków.

Jednocześnie ten sam dziennik do­
wiaduje się, że do policji kryminalnej 
w Berlinie zgłosiła się pewna osoba, 
która twierdziła, że w nocy, w czasie 
której dokonano zamachu, obserwo­
wała kilka osób w pobliżu gmachu 
Reichstagu Zachowanie się ich wzbu­
dziło podejrzenie, gdyż wyglądało na 
akcję sygnalizacyjną za pomocą spe­
cjalnych znaków, dokonywanych rę­
kami.

Clemenceau
o swej chorobie

Paryż. 6. 9. (Radjo.) Clemenceau 
Przyjął współpracownika Agencji Ha- 
vasa, któremu oświadczył:

. „Przed kilku dniami czułem się 
niezupełnie zdrów. Nogi moje nie są 
już tak pewne. Lecz co to wszystko 
znaczy wobec słońca i natury! Ogła­
szano, że zbliża się ostatnia moja go­
dzina Jednakże ludzie są bardzo nie­
cierpliwi“.

. Wypowiedzenia się o zagadnie­
niach politycznych Clemenceau od­
mówił, oświadczając: „pozwólcie mi 
Pracować w spokoju“.

Z Ligi Narodów
Dyskusja nad wypadkami w Palestynie. Petycja przeciwko 
W oldemarasowi — Zażalenie posłów niemieckich do pol­

skich ciał ustawodawczych
Genewa. 6. 9. (PAT). Na odby­

tem dziś publicznem posiedzeniu Bady 
Ligi rozpoczęta się dyskusja nad wypad­
kami w Palestynie

Henderson ośw iadczvl ze Anglja u 
bolewa głęboko nad terni wypadkami i 
zapewnił, że władze brytyjskie opanowa 
ły już zupełnie sytuację. Specjalna ko­
misja parlamentarna przeprowadzi 
śledztwo w tej sprawie. O wyrzeczeniu 
się mandatu przez Anglię nie może być 
mowy.

Zkolei przemawiał min. Zaleski, któ­
ry w imieniu kraju, liczącego 3 miliony 
obywateli Żydów, dziękował Henderso­
nowi za jego zapewnienie, że pokój zo­
stał przywrócony.

Stresemann i Briand przyłączyli się 
do zdania Hendersona i przyjęli do wia­
domości jego zapewnienia.

Następnie Briand oświadczył, że wła­
dze francuskie w Syrji wydały wszelkie 
niezbędne zarządzenia, celem uniemożli­
wienia rozszerzenia się niepokoju i roz­
ruchów.

Genewa, 6. 9. (PAT). Do prze­
wodniczącego Rady Ligi Narodów na­
deszło pismo, podpisane przez komitet 
opozycyjnych stronnictw politycznych 
na Litwie. W petycji tej autorzy doma­
gają się od Rady, aby niedopuściła do 
stołu Rady premjera rządu litewskiego

Aresztowanie Pleczkaitisa w Niemczech
Szczegóły aresztowania

B e r 1 i n, 6. 9. (PAT). Biuro Wolf­
fa donosi z Eydkun, że zandarmerja nie­
miecka aresztowała wczoraj pomiędzy 
miejscowościami Mehlkohnen i Kassu- 
ben przywódcę emigrantów litewskich 
Pleczkaitisa i 5 jego zwolenników.

Aresztowani podali, że chcieli prze­
dostać się przez zieloną granicę na Lit­
wę, aby odwiedzić tam krewnych. A- 
resztowanych skuto w kajdany i odsta­
wiono do sądu w Stołupianach. Plecz- 
kajtis przekroczył granicę pod Schit- 
thehnen już w nocy z 2 na 3 b. m. Gru­
pa, złożona ze 6 osób, która ukrywała się 
w lesie. wydala się podejrzana, wobec 
czego zaalarmowano żandarmerię, któ­
ra, wspomagana przez policję, okrążyła 
las i zaaresztowała podejrzane osoby. — 
Pleczkajtis usiłował początkowo nie 
przyznawać się do swej identyczności, 
jednakże następnie znalazł się w nie­

Komentarze prasy niemieckiej
B e r 1 i n, 7. 9. (Tel. wł.). Pleczkaj­

tis i 5 jego towarzyszy: Daugszas, Fili- 
powiczius, Krajszenko. Szemaitis i Ze- 
lenka więzieni są nadal w aresztach są­
du w Stallupónen (Stołupiany). Śledz­
two zostało zakończone i akta odesłano 
do prokuratury w Insterburgu (Wy- 
struć).

Wyniki dochodzeń trzymane są w ta­
jemnicy. Aczkolwiek aresztowanie wy­
prawy Pleczkajtisa nastąpiło we środę, 
dopiero we czwartek w nocy zakomuni­
kowano o tern prasie, przypisując aresz­
towanym zamiar wykonania zamachu 
na pociąg Woldemarasa.

Żądanie Pleczkajtisa, aby wypuszczo­
no go na wolność za złożeniem kaucji, 
zostało odrzucone. _

Wszyscy uwięzieni, którzy przed 2. 
laty razem opuścili Kowieńszczyznę, 
staną przed sądem niemieckim.

Półoficjalnie oznajmiają tutaj, że wo­
bec politycznego charakteru akcji Plecz­
kajtisa. rząd niemiecki odmówi ewentu­
alnemu żądaniu wydania go Litwie, na­
tomiast z nadeszlych doniesień kovvien- 
skich wynika, że rząd litewski z żąda­
niem takiem wystąpi, argumentując, ze 
Pleczkajtis jest przestępca kryminał -

Woldemarasa. który, zdaniem peten­
tów. rządzi w swoim kraju terrorem. — 
Petenci twierdzą, że rząd Woldemarasa 
pozostaje w wojnie z narodem litew­
skim i proszą przeto, aby Rada zastoso­
wała do rządu litewskiego art. ii paktu
LigiRzecz oczywista, że tego rodzaju pe­
tycja jako zupeinie niezgodna z proce­
durą Rady Ligi Narodów pozostawiona 
będzie bez odpowiedzi.

G e n e w a. 6. 9. (Radjo). Rada Ligi 
Narodów przyjęła dziś wniosek angiel­
ski. według którego posiedzenia rady od­
bywać się mają trzy razy zamiast, jak 
dotąd, -ztery razy do roku.

Rada ma się zbierać w pierwszy po­
niedziałek stycznia, w drugi poniedzia 
lek maja oraz na trzy dni przed zgroma 
dzeniem Ligi.

Katowice, 6. 9. (Radjo.) W 
imieniu posłów niemieckich do poi 
skich izb ustawodawczych senator 
Pant z Królewskiej Huty wystosował 
do sekretariatu Ligi Narodów zażale­
nie na nieprzyjmowanie dzieci nie­
mieckich do szkół mniejszościowych

Na 618 dzieci, zgłoszonych do 15 
szkół mniejszościowych, oddalono 242

Genewa, 6. 9 (Radjo.') Dr. Stre 
semann wygłosi swą wielką mowę w 
sobotę o godz. 16

zwykle ciężkiej sytuacji, zwłaszcza z po­
wodu znalezienia przy aresztowanych 
broni i ostatecznie dał się poznać. 
Twierdził on. że zamierzał udać się na 
Litwę, celem odwiedzenia krewnych, 
podczas gdy 5 jego towarzyszy zamie­
rzało wyemigrować do Argentyny. Broń 
miała służyć za obronę w razie napa­
dów.

Korespondent kowieński „Brl. Tgbl.“ 
donosi, że aresztowanie Pleczkajtisa i 
jego towarzyszy wywołało na Litwie ol­
brzymie wrażenie, ponieważ panuje tam 
przekonanie, że Pleczkajtis zamierzał 
dokonać zamachu na Woldemarasa. po­
wracającego z Genewy, albo też w cza­
sie jego nieobecności wywołać powstanie 
na Litwie.

Biuro Wolffa donosi z Kowna, że 
premjer Woldemaras dowiedział się o 
aresztowaniu Pleczkajtisa w Genewie.

W przeciwieństwie do podejrzeń nie­
mieckich o planowanym zamachu na 
pociąg Woldemarasa, który podróż do 
Genewy odbył samochodem, w rządo­
wych kolach kowieńskich przypuszcza 
się raczej, że Pleczkajtis i jego towarzy­
sze zamierzali wykorzystać nieobecność 
Woldemarasa dla wywołania przewro­
tu.

Komentarze prasy niemieckiej na te­
mat ujęcia Pleczkajtisa są skierowane 
przeciwko Polsce.

„Vossische Ztg." poucza Woldemara­
sa, aby w Genewie, zwróciwszy się do 
przedstawiciela Polski, wskazał palcem 
na Stołupiany i w ten sposób podkre­
ślił niebezpieczeństwo, które mu zagra­
żało. Ponieważ zaś ci, którzy wpadli w 
ręce niemieckie — pisze dziennik — 
przybywają z Polski i broń ich przypu­
szczalnie jest polskiego pochodzenia. 
Woldemaras będzie mógł rozwinąć swą 
tezę o podminowywaniu jego rządów 
przez Polskę.

„Deutsche Allg. Ztg.“ pod tytułem 
„Rewelacje o badaniach Pleczkajtisa w 
Wilnie“ przytacza notę Woldemarasa do 
Ligi Narodów a „Berliner Tgbt“ wywo­
dzi. że grupa Pleczkajtisa jest niebezpie-

czeństwem międzynarodowem, zagraża- 
jącem pokojowi. B. Z.

Nowa nota Woldemarasa
B e r 1 i n. 7. 9. (Tel. wł.). W nocie, 

złożonej w sekretariacie Ligi Narodów, 
Woldemaras opiera się głównie na zezna­
niach rzekomych byłych zwolenników 
Pleczkajtisa i Paplauskasa, m. in. nieja­
kiego Sawickiego, ujętego w czasie prze­
kraczania zielonej granicy. Opowiada 
on. że po nieudanej próbie przewrotu w 
jesieni 1927 roku, Pleczkajtis skupił spi­
skowców, zbiegłych do Łotwy, Prus 
Wschodnich i Polski i zamierzał w Wil­
nie utworzyć 4 dywizje emigrantów, 
którzyby podjęli marsz na Kowno. Zwo­
lennicy Pleczkajtisa ulokowani zostali 
w koszarach 77 pp.. gdzie otrzymali u- 
mundurowanie i żołd. Ponieważ plan 
akcji okazał się niewykonalny, z emi­
grantów utworzono liczne grupy terro­
rystyczne, składające się z pięciu bojow­
ców.

W dalszym ciągu swych chaotycznych 
zeznań Sawicki miał opowiadać o kur­
sach w ostrem strzelaniu, odbywających 
się dla emigrantów w Wilnie z udzia­
łem 2 polskich oficerów, oraz o licznych 
zamachach na placówki litewskiej stra­
ży granicznej. B. Z.

Wrażenia z Jawy
(Od naszego korespondenta)

Sverabavi, w sierpniu.
Dewizą Holendrów jest, jak mówią,

,.leven en leven laten“. Nie znam Ho­
lendrów europejskich, nie mogę więc 
powiedzieć, jak oni tam żyją i jaki jest 
ich wzajemny stosunek, jednakże, jeśli 
chodzi o kolonje holenderskie na Jawie, 
muszę przyznać, że zdanie to w zupełno­
ści odpowiada rzeczywistości. Dewizy 
tej trzymają się tu bowiem nietylko w 
stosunku do swych rodaków, lecz rów­
nież i tubylców, których jest 36 miljo- 
nów. Ci zaś Malajczycy nie są bynaj­
mniej ludźmi dzikimi, lecz narodem o 
prastarej kulturze, jak o tem świadczą 
nietylko wspaniale i wysoce artystyczne 
budowle, lecz również i to — jedyny 
fakt w dziejach kultury ludzkości — że 
używają trzech zupełnie różnych języ­
ków: malajskiego, którym porozumie­
wają się z innymi narodami, jawajskie- 
go „niskiego“ i jawajskiego „wysokie­
go“, a każdy z tych języków przeznaczo­
ny jest dla pewnych kast.

Jawa jest krajem bardzc rozwiniętym 
pod wzgiędem handlowym i przemysło­
wym. Przemyśl cukrowniczy, który po­
siada około 170 cukrowni, produkuje o- 
kolo 4 mil. ton rocznie. Poza tem Jawa 
posiada wiele innych płodów, jak n. p. 
kawę, tytoń, ryż, tapiokę, kokosy, bana­
ny i t. p.

Ażeby wszystko to zorganizować w 
ten sposób, jak to uczynili Holendrzy, 
potrzeba było rzeczywiście wielkich 
zdolności kolonizacyjnych, a kto wie, 
czy w tem wszystkiem nie odegrało po­
ważnej roli zamiłowanie do malarstwa 
i poczucie piękna kwiatów, które tak sil­
nie jest rozwinięte w ich ojczyźnie i któ­
re jest podstawą przytoczonej już przez 
nas na wstępie dewizy.

Mieszkańcy Jawy posiadają dotych­
czas swych sułtanów, jednego w Djokji 
a drugiego w Solu, z całym dworem, 
pełnym blasku i wspaniałości dawnych 
czasów; posiadają samorząd, mają wła­
sne szkoły i świątynie, podobnie zresz­
tą jak i inne narodowości, chociażby ich 
było znacznie mniej, niż Jawańczyków, 
jak n. p. Chińczycy, Arabowie, japoń­
czycy a wreszcie Europejczycy.

Szkoły ich są bardzo piękne Dzieci 
uczą się z małych książeczek i zeszytów, 
zaopatrzonych w obrazki, na wolnem 
powietrzu pod koronami olbrzymich 
drzew; a w czasie deszczu pod dachem
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Nowy zamach bombowy w Niemczech
Eksplotja bomby prted wejściem do gmachu regencji w Łii- 
neburgu Prezydent regencji przypadkiem ocalał — Rewe­

lacyjny artykuł Hitlera
B e r 11 n, 6 9. (PAT.) Serja zama 

chów bombowych w Niemczech trwa 
w dalszym ciągu.

W nocy z czwartku na piątek w pi 
wnicy gmachu regencji Luneburskiej 
wybuchła bomba, rozwalając podłogę.

otwartych budowli. Tam usłyszałem 
pewnego razu. Ze niegrzecznemu dziec­
ku powiedziano, iż przestanie chodzić 
do szkoły a dziecko usłyszawszy tę groź­
bę, rozpłakało się.

Osobliwością Jawy są kluby i vendu- 
tie.

W każdem większem mieście Jawy 
klub jest ośrodkiem życia towarzyskie­
go. .Jeżeli ktoś zostanie tam przyjęty, 
czuje się jakgdyby Członkiem rodziny. 
W Sverabavi klub mieści się w wielkim 
marmurowym gmachu, posiadającym 
własną elektrownię, piękny park, wyce- 
mentowany plac do tańca i jeżdżenia na 
wrotkach, kręgielnię, pokoje do gry w 
karty, czytelnię a wszędzie — zarówno 
wewnątrz jak i zewnątrz — wygodne 
krzesła i leżaki, w których można spę­
dzić mile chwile wypoczynku Klub jest 
otwarty przez całe 24 godzin i zawsze 
znajduje się tam cały szereg służących, 
którzy na życzenie przynoszą posiłek i 
natychmiast przedstawiają do podpisa­
nia „bon“, używany tam zamiast gotów­
ki. Na oierwśzegó zaś każdego miesią­
ca urzędnik klubu przynosi wszystkie 
bony wraz z rachunkiem do uregulowa­
nia. Każdy je płaci i ma spokój przez 
cały miesiąc. W klubie takim spotyka 
się szef - miljoner z najdrobniejszym 
swym urzędnikiem i grają ze sobą w do­
mino lub bilard. Niema tam też róż­
nic społecznych; wszyscy są biali a prze- 
dewsźystkiem gentlemani i jako tacy so­
bie równi. Jeżeli zaś ktoś postąpi nie po 
gentłemeńśku, zostaje wykluczony z klu­
bu.

Każdy Europejczyk, który przyjeżdża 
na Jawę, początkowo mieszka w hotelu, 
a gdy Się rozpatrzy w sytuacji i zdecy­
duje pozostać, wynajmuje łub kupuje 
domek i urządza go Według swego gu­
stu. Gdy zaś po kilku latach powraca 
do Europy, sprzeda je swą własność dro­
gą licytacji (vendutie). Przeprowadze­
niem jej zajmują się Specjalne firmy, 
które spisują wszystkie przedmioty, da­
ją ogłoszenia dó gazet oraz wysyłają na 
miejsce licytacji odpowiedni personel 
Początek licytacji ogłasza się uderze­
niem gongu, na dźwięk którego ze wszy­
stkich stron schodzą się kupcy, głównie 
Europejczycy i Chińczycy, a jeżeli od­
jeżdżający nie zarobi na licytacji odpo­
wiedniej sumy, to ma okazję przyjścia 
ż pomocą swym przyjacio'om w sposób 
bardzo dyskretny i delikatny, przez od­
stąpienie zbędnych rzeczy poniżej war­
tości.

Ceny na takiej licytacji normalnie są 
bardzo wysokie. Np. szklanka szampa­
na, którą wypija się zaraz na miejscu, 
kosztuje 100 guldenów Mimo to wszy­
scy.sa żadowóleni. Odjeżdżający otrzy­
muje gotówkę, a ci. którzy mu w tern 
pomogli, mają satysfakcję, iż spe'nili do­
bry uczynek i świadomość, że w przy­
szłości również ffiógą liczyć na pomóc 
bliźnich.

A jak się dzieje w podobnych wypad­
kach u nas. gdy ktoś wskutek jakiegoś 
niepowodzenia życiowego musi sprze­
dać swój majątek? Czy spotka się z po­
dobną życzliwością i pomocą swych bliź­
nich? — Gdy zastanowimy się nad tem, 
odpowiemy: niestety, nie! K. Z.

wyrywając okna i wyrządzając bar­
dzo poważne szkody. Prezydent re­
gencji luneburskiej, którego sypialnia 
mieści się niemal bezpośrednio nad 
miejscem wybuchu, cudem tylko u- 
szedł śmierci. Wybuch bombowy wy­
rzucił go z łóżka.

Obecny zamach bombowy jest już 
11 z kolei wśród zamachów, z których 
większość dokonana została właśnie w 
okolicach Luneburga.

L u e n e b u r g, 6. 9. (Radjó). Ubie­
głej nocy, około godz. 1. eksplodowała z 
wielkim hukiem bomba, podłożona 
przed głównem wejściem gmachu re­
gencji. Jeden słup, podtrzymujący skle­
pienie piwnicy, został wyrwany a odrzu­
cone z wielką siłą cegły uderzyły o ścia­
ny oddalonego o 23 metrów ratusza, po­
zostawiając na nich ślady. Prawie 
wszystkie szyby w ratuszu, gmachu re­
gencji i pobliskich domach wyleciały 
Okna z ramami zostały powyrywane. — 
Sklepienie piwnicy zawaliło się; biurka 
oraz wielkie szafy z aktami spadły do 
piwnicy.

Sprawcy zamachu są prawdopodob­
nie ci sami którzy w ostatnich tygod­
niach wykonali już kilka podobnych za­
machów.

Prezydent Lueneburga, Socjalista dr. 
Herbst pracuje zwykle bardzo długo w 
nocy, o czem sprawcy zamachu zapewne 
wiedzieli Wczoraj wyjątkowo prezy­
dent udał się na spoczynek wcześniej, 
gdyż już o godz 23

Dzięki szczęśliwej okoliczności, że 
piwnica zapełniona była koksem, siła 
wybuchu została zmniejszona.

Przednia ściana gmachu regencji jest 
silnie uszkodzona; mur jest mocno po­
pękany od do(u do góry Nad uporząd­
kowaniem aktów trzeba będzie praco­
wać kilka miesięcy. Część aktów jest 
zupełnie zniszczona

Monachjum. 6 9 (Radjo). A- 
dolf Hitler w dłuższym artykule w 
,.Vóelkische Beóbachter“ zajmuje się o- 
statniemi zamachami bombowemi. o 
świadczając w końcu, że zarząd partji 
narodowo - socjalistycznej wyznaczył 
nagrodę w wysokości 10 OOP marek dla 
tei osoby która dostarczy dowody, że o- 
statnie zamachy są inscenizowane przez 
nowooruskie władze“.

Oprócz tego kierownictwo partji 
przeznacza 2000 marek nagrody dla te- 
gó członka partji. który swemi zeznania­
mi może się przyczynić do ujęcia spraw­
ców zamachów.

Wielka kradzież
w Zakopanem

Zakopane. 6. 9. (Pol Ag. Zako­
pane) Dzisiejszej nocy dokonano wła­
mania do miejscowej kasy pocztowej 
Po wyłamaniu krat w oknach Złodzieje 
dostali się do pokoju, w którym przecho­
wywane były pieniądze, i po rozpruciu 
rakiem kasy ogniotrwałej, skradli 64 tys. 
żł banknotami oraz 1000 źi bilonem.

Dotychczasowe śledztwo Stwierdziło 
obecność dwóch włamywaczy. Pozosta­
wili óni nietkniętą kasę ze znaczkami o- 
raz dwie kasetki z 20 tys. zł w bilonie.

Nieszczęśliwy wypadek 
w Tatrach

Zakopane. 6. 9. (Pol. Ag. Zako­
pane). Dzisiaj w południe na serpenty­
nach. prowadzących do Morskiego Oka, 
za wodospadami Mickiewicza auto An­

drzeja Zwijacza, mijając dorożkę auto­
mobilową Jana Knapa, wjechało do ro­
wu.

Pasażerka Kazimiera Kuczebowa z 
Nowego Jorku wypadła i doznała cięż­
kich obrażeń.

Pogotowie odstawiło ją do szpitala 
klimatycznego.

Okrutna matka
W i 1 n o, 6. 9. (AW). Mieszkanka 

wsi Wolodżki, gminy dziewieniskiej. 
30-letnia Anna Suchodolska, zamordo­
wała swe dziecko, noworodka, odcinając 
mu sierpem głowę i rozpruwając klatkę 
piersiową.

Suchodolska przyznała się do winy, 
wobec czego została uwięziona i oddana 
do dyspozycji sędziego śledczego w Osz-
mianie.

Plaga wilków
W i 1 n o, 6. 9. (A W). Ze wszystkich 

odcinków pogranicza donoszą o licznem 
rozmnożeniu się wilków, które 3tały się ’ 
prawdziwą plaga tamtejszej ludności i 
K O P-u. Również po stronie litew­
skiej ukazały się stada wilków, które 
krążą po okolicy, poszukując żeru.

Onegdaj w nocy na odcinku Kołty- 
niany wilki napadły na patrol straży li­
tewskiej Mimo rozpaczliwej obrony 
jeden z żołnierzy został rozszarpany.

Sensacyjne aresztowanie
Berlin, 5. 9. (PAT.) Z polecenia 

prokuratury w dniu dzisiejszym aresz­
towany został we własnej willi kapi

Z teatru
„Panienka z dancingu“ komedja w 3 

aktach z prologiem Stefana Krzywoszew 
skiego. Teatr Nowy Występ Antoniego 
Fertnera. Reżyser: F. Chmurkowski Bo 
le ważniejsze pp : Cieszkowska. Czarhec 
ka, Bystrzyński, Fertner, Mazanek, Tyl 
czyński.

Jeśli kto ma wątpliwości, czy dan 
singi działają umoralniająco niech po­
mówi z Krzywoszewskim. W jego dan­
cingu (mam na myśli własność autor­
ską) pracuje jako tancerka panna Mary­
sieńka. która w tajemnicy przed mamu­
sią zarabia tańcem na życie chodzi do 
tej ciężkiej pracy eskortowana przez 
braciszka poda.je go za kochanka, aby 
uniknąć natarczywości lowelasów i jest 
niewinną w jak najbardziei autentycz­
ny sposób Jest też tan wstydliwą, że 
gdy każa jej tańczyć w trochę ryzykow­
nym kostjumie — zresztą nie o wiele 
r.yzvkóWńiejsżym od normainej dziś su­
kienki balowej — ucieka od tei ohydy i 
chroni się w garsonierze młodego dyrek 
tora banku który ją na chwilę przed tem 
postanowieniem porządnie wycałował

A co? Ile dziś znajdzie się poza dan­
cingiem takich cnotliwych Marysi? Ale 
to dopiero początek Ow dyrektor jest 
mianowicie wielkim cynikiem i chce 
Marysię uwieść, ale tylko w pierwszym 
akcie, t. j. dopóki nie wie. że ma przed 
sobą białą lilijkę. Jak tylko dostał lilij­
kę do garsoniery i dowiedział się, że ma 
być jej pierwszym kochankiem — od­
mawia. Proszę uważać: odmawia, t j. 
nietylko nie spełnia swych niecnych za­
miarów z pierwszego aktu ale gdy peł­
na temperamentu Marysieńka sama żą­
da. aby ją wprowadzi! w miłość — sta­
nowczo tę insynuację odrzuca Marysia 
gniewa się. grozi że poprosi o to samo 
pierwszego lepszego pana z ulicy — on 
uparł się przy cnocie tak stanowczo i tak 
prawie niegrzecznie, że Marysia obrazi­
ła się, noszła do domu, porzuciła dan­
cing i przyjęła miejsce w księgarni. I

tan, a ostatnio bankier v. Sack oraz 
jego przybrany syn. Aresztowania 
dokonano pod zarzutem zdefraudowa- 
nia dyskonta na 300 000 marek.

Aresztowanie to wywołało sensa­
cyjne wrażenie, ponieważ v Sack był 
aż do chwili rewolucji niemieckiej ko­
mendantem jachtu b. cesarza Wilhel­
ma i towarzyszył b. cesarzowi we 
wszystkich jego podróżach morskich. 
W czasie wojny v Sack był komen­
dantem jednej z lodzi podwodnych.

98 rocznica śmierci
gen. Sowińskiego

Warszawa, 6. 9. (PAT.) Dziś o 
godz. 10,30 w kościółku Na Woli od­
było się uroczyste nabożeństwo z po­
wodu 98 rocznicy bohaterskiej śmier­
ci gen Józefa Sowińskiego.

O godz 17 odbyła się ku czci gen. 
Sowińskiego uroczysta akademja w 
sali Rady miejskiej, na której obecni 
byli przedstawiciele władz, delegaci 
organizacyj oraz liczna publiczność.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień 7 bm.:
Zachmurzenie zmienne, mniejsze 

na zachodzie kraju, większe i przelot­
ne deszcze na wschodzie i północnym 
wschodzie. Znaczne obniżenie się 
temperatury przy wiatrach przeważ­
nie północno zachodnich z szybkością 
3—6 m na sekundę.

byłyby nici z tego wszystkiego gdyby 
dyrektor nie spotkał się przypadkiem z 
Marysią w dancingu i nie poprosił o jej 
rękę, którą otrzymał, acz nie bez trud­
ności bo Marysia była jeszcze bardzv na 
niego obrażoną, że ją tak niegrzecznie w 
garsonierze potraktował.

Bardzo to ładnie, że dancing docze­
ka! się takiej rehabilitacji, chociaż, 
prawdę mówiąc, nie jest mu ona dzisiaj 
tak potrzebną, jakby była jeszcze przed 
kilku laty, kiedy uchodził za coś mniej- 
więcej takiego, jak przedsionek do pie­
kła i kiedy nie było w zwyczaju, aby bar­
dzo czcigodni mężowie chodzili tam ze 
swemi połowicami, aby zakropić herbat­
ką domowe wędliny i użyć przy muzycz­
ce trochę ruchu dla zdrowia Na każ­
dym rogu ulicy jest dzisiai do dwa dan­
cingi i nawet najlepsi znawcy stosun­
ków międzyplanetarnych nie wnioskują 
z tego że na pierwszego będzie koniec 
świata co byłoby bardzo niemiłe ze 
względu na różne zajęcia, jakieśffiy so­
bie ułożyli Ale to. co zrobił Krzywo- 
szewski zamyka sprawę ostatecznie. — 
Teraz. g-dy ów cyniczny dyrektor urno- 
ralnił się w dancingu tak. jakeśmy wi­
dzieli. nikt już nie może powiedzieć ani 
słowa i musi Wyjść z „Panienki“ pod­
niesiony na duchu, a pełen wiary w do­
bre strony ludzkiej natury.

Warszawa, to co innego Jest to mia­
sto płoche, a że Fertner gra właściciela 
dancingu, pana Woreczsa przeto moż­
na podejrzewać, że on sam i jego prze­
pyszne minki, chichotki i gierki więcej 
ją zajęły, niż cnota Marysieńki i ducho­
we odrodzenie pana dyrektora Co in­
nego ludzie poważni, którzy biora życie 
serjo Ci poszukają nasamprzód obro­
ku duchowego i znajdą go napewne. 0 
ile im Fertner swemi figlami nie prze­
szkodzi. a przeszkadza strasznie, bo iest 
zabawny nad wyraz Najtępiej więc na 
niego nie uważać, a kto to potrafi wy­
ciągnie z „Panienki“ całą korzyść mo­
ralną jaką jest przepojona. W N.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

13)
— Doskonałe się składa. Na to nie 

potrzeba będzie wielkich wysiłków. W 
Gdyni bowiem i jej okolicy teraz poz­
nać można rzeczywiście uwięzioną tu 
Polskę. Plaża w lecie —- to wszystko, 
czem jest Polska bez osłonek — to „fa- 
miljeńbad“, to różnorodnie wypcha­
ny tramwaj na urlopie, bez skrępowa­
nia, bez lakierków i gorsetów — a 
więc au naturel, bez złudzeń.

— Ha, ha, hal... — zaśmiał się So­
plica, i aby podniecić W niej ten wy­
lew szczerej -Miśliwości, dodał wesoło, 
choć nie bez wyczuwalnego sarkazmu: 
— czy dlatego, że wszyscy w kostiu­
mach kąpielowych? Ależ w takim 
razie byliby to ludzie bez szychu 
swego codziennego naskórka, beż 
wżartycb weń trosk i nałogów — lu­

dzie bez twarzy, ludzie nie codzienni, 
lecz świąteczni. —- To nie obraz na­
rodu, lecz bezbarwne, międzynarodo­
we stado —- takie, jak ha każdej innej 
plaży.

Agnes zacisnęła wargi. Nie widział 
tego, ale zwilżyły się i nabiegly krwi 
purpurą. To też kiedy Zwróciła się 
znów doń, pieszcząc Się dźwiękami 
swej mowy, czuł ponętnie promieniu­
jącą z ust tych wilgoć i słodycz.

— A jednak myślę, że panu właśnie, 
jako Amerykaninowi wystarczy rzu­
cić na ten tłum okiem, by go przejrzeć 
nawskroś i ocenić jak wysoko odrósł 
od poziomu, na którym kiedyś zaflan- 
cowała go rozrzutna historja wieków. 
To flance, które skarłowaciały i nie 
wydały owoców ...

Urwała, aby mocniej wesprzeć się 
na mężczyźnie. Przyjął ten ruch skwa­
pliwie i dodał poważnie:

— Niech pani skończy: ten bezo­
wocny ugór ktoś musi przeorać i za- 
flancować na nowo dla swojej korzy­
ści ,.. Tak ?

'' I

Wahała się jeszcze Z odpowiedzią
Soplica odgadł już jednak, jakiej 

to opirtji była rzecznikiem. Nie rozu­
miał tylko: z dobrej woli, czy przez 
zaślepienie? I z tych i z innych pobu­
dek płynącą opinję o Polsce słyszą! 
już niejednokrotnie. Ponadto słyszał 
jeszcze inne, w których uczucie zem­
sty grało dominującą rolę. Aie baro­
nowa Agnes?

Właśnie podniecona, a zdecydowa­
na już i pewna zwycięstwa śpiewała 
rozpoczętą pieśń w tonacji osżołomia- 
jącej.

— Veni, vidi, vici!... — powie pan 
słowami Ćezarą i zatknie niebawem 
gwieździsty sztandar businessu na tej 
nowej kolonji Stanów Zjednoczonych 

Zawisła ciężko krągłem ramieniem.
mocno przyciśniętem do piersi Sopli 
ćy, a wzrokiem sięgnęła po odpowiedź, 
która miała się stać dla niej począt­
kiem jej władnego triumfu.

Najnieoczekiwańiej Soplica zasko­
czył ją rubasznym odruchem. Bo na 
gle niby pogromca, chlasnął batogiem

przed oczyma szczerzącej zęby pan­
tery.

— A cóżby pani powiedziała na to, 
gdybym zechciał zbudować na tem 
wybrzeżu wspaniały pomnik wolności, 
podobny do tego, jaki już z odległości 
dalekich kilometrów zdobi wjazd do 
wolnej stolicy Waszygntonu?

— Pan ? Tutaj... ? ! — zaleàwie zdo­
łała wykrztusić.

A Soplica może jej na przekór, a 
może dla fantazji junackiej, udawał 
kowboya.

— Czy nie zasłużył sobie na to o- 
siadły na tej ziemi naród, który w cią­
gu wieków nie przestał być dla Eurm 
py przedmurzem chrześcijaństwa i 
cywilizacji wobec barbarzyństwa 
wschodu?

— Ależ naród ten przez wieki nie 
istniał, a Europa stała... — zaczyna­
ła z niedowierzaniem jeszcze bronić 
się Agnes.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wszyscy.sa
wszyscy.sa
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KURJER WYSTAWOWY
Oświadczenie holenderskiego ministra
Ubiegłej nocy opuściła Poznań i 

udała się do Katowic oficjalna wy­
cieczka holenderska, która trzy dni 
bawiła w naszem mieście i skrupu­
latnie zwiedzała wystawę.

Przed wyjazdem z Poznania prze­
wodniczący delegacji Holenderskiej, 
byty minister robót publicznych, p

Informator
UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI

w dniu 7 września
20 spotkanie uczestników zjazdu piwo­

warów, centralna restauracja P. W. K.
KALENDARZYK

8 września zjazd katolicki, zjazd rzemie
ślniczy, kongres korporacyj akade­
mickich.

9 września wszechpolski kongres dróg
wodnych, nauczyciele przyrody.

10 września kongres muzyczno-liturgicz-
ny.

CENY
Wstęp oa Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł. rodziny z eona) 
mniej 5 osób ,wykaz osobisty: od osoby — 
2 zl. studenci i żołnierze — 2 zl. wyciecz 
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców — 
1 zł, bilet tygodniowy — 15 zł, bilet mieś 
(z fot.) 20 zł, dla dalszych członków ro 
dżiny — 10 zł, wystawa sztuki (osobno) — 
1 zł. wystawa łowiecka ¡osobnoi — 1 zł 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł. pal 
miarnia (osobnoi dorośli — 1 zł dzieci 5( 
gr. — Biletów stałych już się nie sprze- 
daje. — Od godziny 16 Cała P. W. K. — 
1 zł, dzieci 50 groszy.

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz. 18. Część terenu zachodniego —- 
„Wesołe miasteczko do godz 4 rano — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1.

PRZEWODNICY
Wlkp. Związek Popierania Turystyki, ul 
Bukowska 1-3 (tel 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety; opiekuje się 
wycieczkami. .
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
eieczek" gmach P K p. Bukowska I 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifikn 
wanvch przewodników lobce języki' Pa 
wilon 20. obsługi publ tel 73 .33; na tere 
cach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży .Orbis” — Pawi 
ion Min Komurrkarji lei 71 93

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł dwa lóżk-

- 16 zł; II kl 10 i 14 zł: III kl 8 i 11 zl 
IV kl 6 i 8 zl

W razie pobytu lokatora przez jedna 
dobę, ceny podwyższa się o 50% Rabatv 
przy pobycie lokatora ponad 3 dobv 10% 
ponad 7 dób 2i>% ponad 14 dób 30%. po 
nad 6 tygodni 40%.

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Halka“, godz. 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“, go­

dzina 20.
Teatr Nowy: „Panienka z dancingu“, go­

dzina 20.
Teatr Rewja na P W K (Śniadeckich 12 

godz 19.15 „Kulig”: 
godz 22,15 „Jazda na Wystawę“.

inż. M. E. C. Bongearts był łaskaw 
skreślić dla naszego pisma swoją opi- 
nję o tern, co u nas widział i co u nas 
wyczul. Bardzo trzeźwe te uwagi ho­
lenderskiego męża stanu podajemy 
poniżej:

„Wystawa, obliczona przede wszyst- 
kiem na Polaków i Polskę, jest przy­
kładem przekonywującej argumenta­
cji i dobrego smaku. Praktycznie i 
teoretycznie przedstawione są wszyst­
kie gałęzie gospodarki narodowej, tak, 
że każdy może stwierdzić, czem jest 
Polska i czem może być.

Cieszę się bardzo, że delegacja z Nie- 
derlandów zawarła pierwszą znajomość 
z Polską. Przedewszystkiem jesteśmy 
bardzo wdzięczni i zadowoleni z uprzej­
mości tych panów, którzy opiekowali się 
nami, umożliwiając nam zwiedzenie 
wystawy i zaznajomienie się z życiem to- 
warzyskiem Poznania i Wielkopolski.

Zapewne najważniejszem jest, że 
przekonaliśmy się o nadzwyczajnej e- 
nergji i pełnem i stusznem zaufaniu we 
własne siły, któremi dąży się do zatar­
cia granic rozbiorowych, które istniały 
przed zmartwychwstaniem polskiego 
państwa. Jesteśmy najmocniej przeko­
nani, że miłość ojczyzny, wielka wrodzo­
na inteligencja i zmysł uczonych przy­
wódców złożą się na zachowanie wła­
ściwej drogi i,,że Polskę czeka pod każ­
dym względem piękna przyszłość. Zda­
niem delegacji holenderskiej gwarantu­
je to wszystko, co uczyniono w ostat­
nich dziesięciu latach pod względem go­
spodarczym.

Co, po drugie, uczyniło na nas miłe 
wrażenie, to charakter Polaków, w któ­
rym widzimy dwa odrębne pierwiastki. 
Pierwszy — to prastara kultura, co my 
nazywamy 3 cywilizacją charakteru, zaś 
drugim pierwiastkiem jest pewna bier­
ność, wynikająca zawsze z długiej nie­
woli*.

W. rozmowie z naszym współpracow­
nikiem p. minister Bongearts objaśnił, 
że. jako przedstawiciel narodu, który po­
siada od wieków wolność i państwo ko- 
lonjalne. uderzony był zaobserwowaną 
u nas „potulnością*.

Zjazd kupiectwa
Ogólno - polski Zjazd zorganizowa­

nego kupiectwa ca’ej Polski, odbędzie 
się. jak wiadomo, dnia 27 i 28 września 
r. b. w Poznaniu.

Będzie to — jak się dowiadujemy — 
wspaniały akord kończącej się Po­
wszechnej Wystawy Krajowej, gdyż we­
dług wszelkich danych zjedzie z całej 
Polski około 3.000 kupców, by w poważ­
nych obradach nad zagadnieniami ku- 
pieckiemi w odniesienia do ogólno-pań-

POTRZEBNE ADRESY 
Adresy gości P W K.: Administracja

Kuriera Pozn.” św Marcin 70. tel 
14 76

Automobilklub Wlkp Kantaka 1 tel 33 39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha, tel 77 50.
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

paw 20. tel 72 31

idealny środek samopśo- 
rący pierze wszystko,
co może być prane wodą i mydłem, 
a więc: bielizną białą i kolorową, 
materiały wełniane, jedwabne, firan­
ki, dywany i t. d. Tanio i bez trudu 
usuwa RADION wszelki brud. W każ- 
dem gospodarstwie zatem wystar­
czy jako jedyny środek do prania

a,fc,

stwowych zająć odpowiednie stanowi­
sko.

Obradom patronuje i kieruje niemi 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego.

O ile wiemy, zainteresowanie nietyl- 
ko w kolach kupieckich, ale i ogólno-go- 
spodarczych, a poza tern ustawodaw­
czych i rządowych jest powszechne, tak, 
że Zjazd Ogólno - Kupiecki — ostatni 
odbył się w roku 1924 — stanie się wy­
padkiem gospodarczym pierwszorzędne­
go znaczenia.

Wielkie pokazy
ratownictwa

Polski Czerwony Krzyż i Lekarskie 
Pogotowia Ratunkowe z całej Polski, 
przy wydatnej pomocy armji. organi­
zują wielkie pokazy ratownictwa z 
okazji dziesięciolecia Polskiego Czer­
wonego Krzyża, oraz z okazji Między­
narodowego Zjazdu Związku Miast.

Pokazy odbędą się w niedzielę, dn 
15 września r. b. o godz. 15 na arenie 
P. W. K. i obejmować będą niesienie 
pomocy w czasie katastrof i klęsk ży­
wiołowych. ratownictwo przeciwgazo­
we, niesienie pomocy lekarskiej w na­
głych i nieszczęśliwych wypadkach, 
zbieranie rannych na polu bitwy, u- 
dzielanie pomocy i transport.

W związku z powyższem demon­
strowane również będą środki prze­
wozowe, potrzebne w akcji ratowni­
czej, między innemi samoloty sanitar­
ne, samochody sanitarne, wozy ambu­
lansowe, karetki Pogotowi Ratunko­
wych z całej Polski, oraz cały szereg 
rozmaitych typów noszy.

Program szczegółowo opracowany, 
żywo, barwnie i obrazowo zilustruje

Biuro rzeczy zeubionvch i znalezionych 
na P W K., ul. marszałka Focha 42 
tel 72-30

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22 tel 71-71. 
Informacja na P W K paw 20. tel 72-31 
Przechowalnia dzieci na P W K„ pawi

Inn 34 rO—19,
Wielkopolski Związek Popierania Tury 

styki, ul. Bukowska 3, tel 79 48

całą akcję ratowniczą, spoczywającą 
w rękach Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i Pogotowi Ratunkowych, która nie­
wątpliwie wzbudzi duże zainteresowa­
nie i pociągnie na arenę P. W. K. nie- 
tylko gości uczestników Międzynaro­
dowego Związku Miast, ale i szeroki 
ogół społeczeństwa polskiego.

Zjazd techników drogowych
i drogomistrzów

Jutro odbędzie się w Poznaniu ogól; 
no-polski zjazd techników drogowych i 
drogomistrzów. Obrady będą się odby­
wały w sali przy cukierni słowiańskiej, 
ul. ¡Marszalka Focha 70.

Przewidywany jest liczny udział w 
zjeździe. w związku z delegowaniem 
szeregu zainteresowanych na II polski 
kongres drogowy, który rozpocznie się 
w poniedziałek.

i lornetka na P. W. K.

Ludu, moi ludu...
(Smutne, ale prawdziwe).'

Na żyznych Kujawach, w okolicach 
Włocławka, zebrała się liczna pielgrzym­
ka włościańska i ruszyła pieszo do Czę- 
stocnowy. Pod strzechy dotarła wieść 
o wystawie w Poznaniu, więc postano­
wiono nałożyć drogi i poprowadzić pąD 
niczy szlak przez nasze miasto.

Wczoraj rano, przez główne wejście 
P. W K„ przelała się fala pielgrzymów 
z Kujaw. Zatrzymała się niedaleko wej­
ścia. przy stoiskach dzwonów. Kierow­
nik wycieczki, mający najwidoczniej do 
załatwienia własne sprawy, opuścił lu­
dzi, mówiąc im: „Poczekajcie tutaj i słu­
chajcie dzwonów“.

Poszedł rano i wrócił wieczorem.
Pielgrzymi ułożyli się na ziemi, spali, 

jedli i cicho gwarzyli. Pozbawieni kie­
rownika. bali się ruszyć z miejsca?a mo­
że nawet nie byli ciekawi oglądać wnę­
trza hal i pawilonów, otaczających ich 
wieńcem. Dość na tem, że cały dzień 
byli na wystawie i nic nie widzieli.

Dziś rano pielgrzymka z Kujaw ru­
szyła w dalszą drogę do Częstochowy.

M i x.

Adresy gości P. W. K
Anglja (Blne):

Wiggelsworth Alfred, „Polonia“.
, Bacbotek:

Dzięgielewskie Antonina i Jadwiga, 
lonia“.

Baranowicze:
Antoniewicz Antoni, „Polonia“.
n tt Belgja:De Hagen Leon Alfred, „Polonia“.
_ Berlin:
Radca Gawroński, „I-rancuski“.
Dr. Hanf Ludwik, „Bazar“.
Ryczywół K., „Continental“, 
lennenbaum Michał, „Royal“.
v , Bialsko:
Kozdoń Ludwik, „Polonia“.
Tislowitz Edward, „Britania“.
n Bukareszt:
Rerson N., „Continental“.

Bydgoszcz:
lorno Karol z żoną, „Britania“.
Dr, Ziętak, „Continental“.
T „ „ Chicago:
Lau Ernst, „Monopol“.

Chrzanów (woj. krakowskie): 
Rytomska R„ „Royal“.
Zarębska, Stefanja, „Royal“. 
zarębski Kazimierz, „Royal".
- , Dsnezów:
Zawistowski Kazimierz, „Polonia“.

. Drezno:
oltuta, „Francuski“,

Drohobycz:
Dr. Kosicki Jerzy z żoną, „Polonia“.

Dziekanów:
Pasek-Blotnicki, „Francuski“.

Edinbonrgh (Anglja):
Mr. T. Smyth, „Monopol".

Gdańsk:
Ginsburg, „Britania“.
Markiewicz z żoną, „Francuski“. 
Schallamach Jakób, „Royal“.
Sehilłing B., „Continental“.

Hamburg:
Iilasen H„ „Britania“.
Schleier Rudolf, „Bazar“.

Jabłonowo:
Kuczkowska Cecylja, „Royal“. 
Kuczkowski Antoni, „Royal“.

Jarosław:
Wołodkiewicz Piotr, „Royal“.

Jezior no:
Skolmowski Bolesław, „Monopol“.

Katowice:
Kopocz Paweł, „Continental“. _
Kowalczyk z żoną, „Francuski“.
Dr. Nowak, „Continental“.
Płociński Bogusław, „Britania“.
Wójcik Ryszard, „Polonia“.

Kielce:
Kobyliński Bronisław z żoną, „Polonia“

Kraków:
Dr. Bernaciński Lucjan z żoną i synem, 

„Polonia“.
Białek, „Francuski“

Borzęcki Zygmunt, „Royal“.
Knoll Oskar, „Monopol“. 
Kowalakówna Jadwiga, „Bazar“ 
Ropper P., „Monopol“.
Rosenbrat R., „Britania“.
Schell N., „Continental“.

Kurzędnikl:
Kurowski z żoną, „Francuski“. 
Laskowski z żoną, „Francuski“.

Lipsk:
Krüger Richard, „Britania“.

Londyn:
Bischof Ludwik, „Royal“.
Gravier L., „Britania“.
Capt. Ronald D. Simpson, „Monopol“.

Lublin:
Dr. Garbaczewski Marcin, „Royal“. 
Grabowski Wojciech, „Polonia“. 
Myślińska Idalja, „Royal".
Myśliński Piotr, „Royal".
Rüdiger Wanda, „Royal“.
Rüdiger Wiktorja, „Royal“.
Wicz Stefan, „Britania".

Laniniec:
Dr. Kowalski z żoną. „Monopol“.

Lwów:
Jan Ernst, „Continental“.
Kaswan J., „Royal“.
Dr. Kranowska A., „Royal".
Lipiński Stanisław, „Continental” 
Markus Markus, „Royal“.
Monsior Ryszard, „Polonia“.
Szulc Izydor, „Polonia“.
Dr. Wegynowski L. „Royal“. 
Zakrzewski J., „Britania“.

Łódź:
Basiewicz P., „Monopol“.
Heinrich Robert, „Royal“.
Jakubowicz Zygmunt i Roman, „Polonia". 
Margoński Jan z żoną, „Continental“.

Nowosiłka:
Bałtaziński Józef, „Bazar“.

Nowy Jork:
Harth H., „Britania“.

Paryż:
Monchausse J„ „Continental“.
Reichel Charles, „Bazar“.

Pleszew:
Samulski, „Francuski".

Praga:
Jilik Józef, „Royal“

Pruszków:
Dr. Handelsmann Józef z żoną, „Polonia“,

Rembów-Peklin:
Rembowski Konstanty. „Polonia“.

Rotterdam:
Xan Douwe Jakób, „Polonia“.
Zugard F., „Britania“.

Równe:Choder M.,
Łogwinów Aleksander, „Royal“.

Skoraszcwo:
Dr. Temski, „Francuski".

Snopków:
Riasczewski Kazimierz z żoną i córka. 

„Polonia“.
(Ciąg dalszy na sir. 4-tej).
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KALENDARZYK
Sobota, 7 września 1929.

Słońce: wschód 5,13 — zachód 18,28 — 
długość dnia 13 godzin 15 minut.

Księżyc: wschód 10,00 — zachód 19,57 — 
przed I kwadrą.

Kai. rz.-kat.: Regina — jutro Nar. N. M. 

Kai. slow.: Domoslaw —- jutro Radosław.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Sport. „Jutrzenka“ w loka­

lu przy ul Gen. Kosińskiego 17 a;
o 19 Tow. „Braterstwo" (Wilda), u p. 

Grotowskiego, Dolna Wilda 71;
o 20 Tow. Czeladzi Szklarskich, u p. 

Bilińskiego, ul. Wrocławska 13;
o 20 Tow. b. Żołnierzy 1. p>k. Strzelców 

Wlkp., w Domu Król. Jadwigi;
o 20 Zw. Pomocników Tapicerów, De­

koratorów, u p. Pohla, przy moście 
Boi. Chrobrego.

o 20 Polski Zw. Przykrawaczy, u p 
Mlodożyńskiego, W. Garbary 41;

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Ob­
czyzny, u p. Jarockiego, ulica Masz- 
talarska 8 a;

o 20 Tow. Marynarzy Rezerwy, w Do­
mu Król. Jadwigi, al. Marcinkow­
skiego 1;

o 20 Tow. gimn. „Sokół“ (WTniary-So- 
łacz), w lokalu zw.

Jutro o 10 Tow. Hodowli Kanarków i O- 
chrony Ptaków Leśnych (Canaria), u 
p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 

o 10,30 Tow. Hodowli Gołębi Poczto­
wych „Wesoła Nowina", u p. Kasper-
kowej, ul. Kraszewskiego 16; 

o 11 Sekcja Wioślarska IV Kadry Mor­
skiej im. Marsz. Focha, u p. Jaroc 
kiego;

o 16 Zw. Inwalidów Cyw., u p. Koniecz 
nego, ul. Masztalarska 2.

Różne
Dziś o 20 Drużyna Błękitna — zbiórka 

na Jeżycach u zbiegu ul. Sienkiewi­
cza i Kraszewskiego (wycieczka ćwi­
czebna przez Kórnik do Środy).

o 20 Tow. Oświatowo-Sportowe „Wa 
wel“ — zabawa u p. Bayerowej, pi. 
Bernardyński.

Jutro o 4 Katol. Tow. Robotników Pol­
skich (Fara) — pielgrzymka pod 
przew. ks. patr. Kaji (o godz. 3 msza 
św. na intencję pielgrzymów W ko­
ściele OO. Jezuitów);

o 6 Stów. Polskiej Młodzieży Katol. 
Św. Kazimierza (Jeżyce) — wyciecz­
ka autobusem z Rynku Jeżyckiego 
do Chodzieży i Ujścia;

o 8 Sokolice (Wilda) — zbiórka u p. 
Zawadkowej, G. Wilda 75 (z okazji 
urocz. 30-lecia miejsc, gniazda mę­
skiego);

o 8 X Zjazd Katolicki rozp. się urocz, 
nabożeństwem w Kolegiacie Farnej. 
przy ul. Jezuickiej i Gołębiej;

o 9 Zjazd Wszechpolski Rzemiosła roz- 
pocznie się urocz, nabożeństwem w 
Kolegiacie Farnej;

o 14 Koło Śpiewu „Chopin“ — wyciecz­
ka do ogr. p. Kempfa w Starolęce 
(autobusami ze St. Rynku);

o 14 Koło Śpiewackie Polskie zal. r. 
1885 — gry towarzyskie o nagrody 
w Ogrodzie Zoologicznym.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefana Kuli o godz. 15,15 z ka­

plicy cment. w Górczynie. — Śp. Elż­
biety Albertyny z Aumullerów Kra- 
wiecowej o godz. 17 z kaplicy cment. 
w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 9 G. Wilda 47 — fortepian;

o 9 ul. Kościelna 47 — szafa, stół, 2
krzesła, szafka do narzędzi;

• o 9 Rynek Łazarski 7 — bufet, kre­
dens;

o 9,30 ul. Poznańska 50 — 5 ław sto­
larskich;

o 10 ul. Dąbrowskiego 81 — 2 maszyny 
do prasowania tabletek syst. „Engel"; 

o 10 ulica Czesława 12 — samochód, 
o 10 ulica Czesława 12 — samochód,

zegar i rozm. meble; 
o 10,30 ul. Wroniecka 5 — regały, ka­

sa rejestr., kapelusze, galanterja; 
o 10,30 narożnik Wierzbięcic i Górnej

Wildy — regały z klatkami, stół 
składowy, szafka oszkl,, lustro;

o 11 Św Marcin 62 — 4 beczki oliwy, 
stół składowy, 100 kaw. mydła, 100 
butelek wody kolońskiej;

o 11,30 ul. Strumykowa 19-20 — masz, 
do pisania;

o 12 ul Wrocławska 39 — szafa żel., 
2 stoły i 2 szafy składowe;

o 12 ul. Kościelna 33 — samochód; 
o 12,15 Św. Marcin 62 — 100 beczek oli­

wy motorowej;
o 16 Wierzbięcice 34 — kilkanaście

skrzyń, beczek i wiader musztardy, 
314 szklanek marmelady.

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy, ul. Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Przed X. Zjazdem 
Katolickim

Na zakończenie X. Zjazdu Katolic­
kiego z przed Auli Uniwersyteckiej o 
godz. 13 i pół wyruszy pochód i pój­
dzie ulicami Św. Marcin, Gwarna, 27 
Grudnia, pl. Wolności, Nowa przez 
Stary Rynek do kościoła Farnego.

Uczestnicy X. Zjazdu Katolickiego 
tworzą razem — z duchowieństwem 
na czele — po opuszczeniu sali obrad 
osobną grupę.

Duchowieństwo występuje bez 
komży.

Bo obywatelstwa stoi. m. Poznania
Z powodu uroczystości, związa­

nych ze Zjazdem Katolickim, prosimy 
obywatelstwo m. Poznania o wywie­
szenie chorągwi w niedzielę, 8 wrześ­
nia r. b.

Za Komitet X. Zjazdu Katolickiego 
w Poznaniu

Prof. dr. Gantkowski, prezes.
Ks. Józef Prądzyński, sekretarz.

Zerwanie przewodów 
tramwajowych

Wczoraj o godz. 18,15 zerwały się 
przewody tramwajowe na ul. Św. Mar­
cina narożnik al. Marcinkowskiego.

Z zerwanych przewodów, które o- 
padły na ziemię, nastąpił oślepiający 
wybuch iskier elektrycznych, który 
wśród przechodniów wywołał zrozu­
miałą panikę. Wypadku jednak żad­
nego na szczęście nie było.

Natychmiast po eksplozji zjawił się 
jeden z kontrolerów, który usunął 
grożące niebezpieczeństwo, a za chwi­
lę z warsztatów tramwajowych przy­
były dwa pomosty, przy pomocy któ­
rych w przeciągu godziny naprawio­
no przewody.

Analogiczny wypadek zdarzył się 
na Kaponierze, gdzie również zerwały 
się druty. I tam przeszkodę w krót­
kim czasie naprawiono, tak, że wozy 
po paru minutach mogły już normal­
nie kusować.

Oba wypadki zgromadziły tłumy 
ludzi, (z.)

Z TEATRÓW
Teatr .Rewia" na P. W. K.

Dziś i codziennie o eoriz 19 ei min. 15. 
wielka rewja p. t „Kulig" o godz 22 min. 
.15 pełna humoru „Jazda na Wystawę" 
120 osób na scenie — 800 kostiumów Bi 
Ifcty wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p Zy ca rlov.sk iego. ul Gwarna, na 
rożnik ul. 27 Grudnia i w kasie teatrainej 
przy ul. Śniadeckich 12. dp 1 586

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa 6. 9. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,23; Nowv Jork za 100 zł 
11,25; Gdańsk za 100 zł 57,83—57,97; telegr 
wypłaty na Warszawę 57,79—57,94; Zurych 
za 100 zł 58.27,5.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 6. 9. (PAT.) Zboże: — 

Żyto 25—25,50; pszenica 38—40; jęczmień 
brow. 28,50—30,50; na kaszę 26—27; owies 
23—24; rzepak 67—70; mąka pszenna 65- 
proc. 67—71; luksusowa 78—84; żytnia 70- 
proc. 39—40; otręby żytnie 16,00—16,50: 
pszenne średnie 19—20; makuchy lniane 
44—45; rzepakowe 33—34.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3-ciej).

Stołpce:
Dr. Wiszniewski Konstanty, „Polonia“.

Suwałki:
Bienkiewiczowa, „Francuski“,

Szczecin:
Coh n Izaak, „Britania".

Rammerschmidt, „Britania“.
Kaatz Alfred, „Britania".

Świerczyn:
Ks. Kubicki, „Monopol".

Tarnopol:
Jaworczykowska Józefa, „RoyaT*. 
Jaworczykowska Marja, „Royal". 
Jaworczykowski Kazimierz, „Royal".

Tarnów:
Beller R., „Monopol".

Tomaszów:
Arndt L., „Britania".

Toruń:
Ks. Galewski, „Bazar".
Michałek Stefan z żoną, „Polonia". 
Stefanowicz Edward, „Bazar".
Zembowski Stanisław, „Monopol“.

Waropajewo:
Dr. Tafiusz Tadeusz, „Polonia".

Warszawa:
Auerbach, „Francuski".
Baranowski Bolesław, „Royal“.
Beglin Gustaw z żoną i siostrą, „Polonia" 
Błock Stanisław, „Bazar".
Czajkowski Józef, „Monopol“.
Datkiewicz Ignacy, „Monopol".
Demby Władysław, „Bazar“.
Dobrońska Marja, „Bazar“.
Drzewiecki Piotr, „Polonia“. 
Golędzinowski Stefan, „Britania“.
Dr. Habich Witold, „Royal“.
Helmann, „Francuski".
Jankowski Jan, „Monopol“.
Jankowski Marjan. „Polonia“.
Karmelek W„ „Royal“.
Kłosiński, „Continental“.
Korytowska Teresa, „Bazar“.
Kropaczek Henryk, „Bazar“.
Kwaśniewski Jan z żoną, „Polonia". 
Leszczyński P., „Monopol“.
Lubinger Ludwik, „Royal“.
Matulajtis Kazimierz, „Monopol“.
Ks. Mirska Marja, „Bazar“.
Napieralski Eug., „Royal“.
Paciorkowski, „Francuski“.
Palecki Stanisław z żoną, „Polonia“. 
Passelli P., „Monopol". 
Pfeffer-Blumenderski, „Britania“.
Dr. Rudolf, „Francuski".
Ryszkiewicz Jerzy, „Britania“. 
Skowroński Franciszek, „Royal".
Słuszny, „Francuski".
Smoleński Jan, „Bazar“.
Sosnowska, „Francuski".
Szczerbiński Jan, „Polonia“.
Szemiotb J„ „Continental".
Dr. Szenajch Władysław, „Polonia“.
Dr. Tubiasz Stanisław z żoną, „Polonia". 
Wardzichowska, „Francuski".
Zaleński Władysław z żoną, „Polonia“. 
Żeromski WL, „Bazar“.

Włechowice:
Hr. Breza Gustaw, „Bazar".

Wiedeń:
Oliwer Bauer, „Monopol“.

Włocławek:
Kochanowicz Aga, „Bazar".

Zakopane;
Lenartowska, „Britania".

Zamość:
Margules Ignacy. „Polonia“.

Zarzece:
Hr. Dzieduszycki WL, „Bazar“.

Zlotniki:
Czarliński Tadeusz. „Bazar“.

W czwartek, 5 września 1929 r., o godzinie 
i rano zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., w 11 toku życia nasz 
najukochańszy synek, braciszek, wnuczek i bra­
tanek, ś. p.

Leon Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 września 

o godzinie 4,30 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Jeżyckiej 52

o czem donosi strapiona 
zp 18709 rodzina.

99douglas«
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DOZNAŃ®^” —ST. RYNEK 5Z 
«AROŹNIH WODNE*

wł.: Bolesław Wężyk
Tel. 36-04

skład żelaza, maszyny 
i narzędzia rolnicze, 
sprzęty kuchenne, lo­
downie, maszynki do 
loda, łóżka metalowe, 
materace wyściłaae, 
siatki na ploty, apa­
raty i słoje do zapraw 

itd
Pp 10516-20,324

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 

przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

1 SPRZEDAŻE

Motocykle 2 cyl. 350 i 600 cc.
pierwszorzędny wyrób ang. w cenie jedno cyl. Dogodne

war»nki zapłaty. Generalna reprezentacja: nw zgss
„KOMNA“, Śp. z o. p. Automobile 
Poznań, ulica Dąbrowskiego 83-85. Teł. 77-67 i 54-78.
Wystawa i sprzedaż na miasto Poznań: Fa. JULJAN
PN1EWSK1, Automobile Poznań, ni. Gwarna 8. Tel 29-36.

Pokój
męski z garniturem klubowym 
sprzedam za 1.300 złotych, ii ezę- 
ści. Grobla 19, front II piętro, 
lewo. zdwp 45 510

1KZ ZGUBY a:

Sprzedam
dobra orzechowa szafę do rzeczy. 
Warszawska 6. parter. śrp 59

Ładna willa
oddalona 5 minut od dworca kolei państwowej, 4 km. od 
miasta powiatowego, z dobrą komunikacją autobusową i ko­
lejką, 7 pokoi, kuchnia, 12 mórg ziemi, dwa ogrody, zabu­
dowania gospodarcze z ziemią, z powodu przeprowadzki, 
natychmiast okazyjnie za gotówkę do sprzedania. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się do eksp. Kurjera Pozn. pod zw 18 607

Cebulę jadalną
zdrowa, sucha, mam do oddania, 
cena za 50 kg z workiem 16 zt. 
za zaliczka kolejowa. J. Stoma. 
Leszno, ul. Lipowa 10.

zdp 45 997

Ostrzeżenie
W Slonawach zaginał portfel, w 
którym prócz gotówki 260 zl 
znajdował się wykaz osobisty, 
nazwisko Józef Gwiaździński. 
wystawiony przez I Komisarjat 
miasta Poznania. 3 weksle pri­
ma na 400 zł płatny 10 września 
na 300 zł i 200 zł płatne w listo­
padzie 1929 akceptan4 Wacław 
Purol płatne Obłuże zdo 44 866

Baczność
kto chce wiedzieć swą przyszłość 
i przeszłość a dowie się, że jest 
prawda, powinien sie zgłosić. Ul- 
Czeslawa 1, I p. pod znakiem"

zdpw 46 122

Ogłoszenia do . J słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cent#

drobnych

g 9 SZUKA MiESŻK 1
Młodsza panienka

pisząca biegle maszyną, poszuku­
je posady. Miejscowość obojęt­
na. Laskav. zgłoszenia Kurjer

zdw 47 447

Za
3 lata zgóry zapłaci czynsz bez­
dzietne małżeństwo za 3—4 po­
koje, wprost gospodarzowi. O- 
ferty Kurjer zdpw 46 094

3—5 pokojowy
piękny lokal kupie. Dzialyński ?h 
8, Grodzki. zdw 45 56Í

Chiromantka
przepowiada przeszłość, przy­
szłość i tei-aźniejszość z rak, fi- 
zjognomji grafologji. fotografii i 
kart Przyjmuje codziennie prócz 
niedziel i świąt od 10—1 i 3—8 
wiecz. Marcelego Mottego 2. II. 
Piętro, front. . drzwi środkowe 
(nazarz) 10 minut d wystawy, 

zdp 43 323

Bona
freblanka z kilkuletnia praktyka 
dobremi świadectwami przyjmte 
posadę. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer zdpw 45 924

Masażystka
młoda, silna poleca sie poza dcm- 
Oferty Kurjer zdp 45 574

Posłańcy
Telefon 25-20.

Szofera
posadę obejme tylko na dobry 
samochód lub autobus, dtuzsza 
praktyka, pierwszorzędne, świa­
dectwa i referencje, na zadanie 
większa kaucja Oferty Lurjer. 

zdw 44 322

P r P fi nł ił t n na wrzesień 1T29 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
a I ¿•„tt datka ilustr. „Jluetraeja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe": w Po

....   "■ 1  znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4 50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 86 
kwarialnie zł 14 58. pod opaska w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajach zł 1100.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t. j>., 
wyaawn nie odpowiada za dostarczenie pisma, s. abonenci nie maja prawa domagania 
sie medostarczonycb numerów lub odszkodowania.

____________ /Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072,

6-łamcwej 25 gr. na stronie 4-lainowej 60 gr na stronie 
ono r' n^atrenie drugiej 120 gr. przed wiadomościami po- 

.... • u 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skoropi ko-
nmimnuan» Irin trnri? i« «tJT u®* nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego™ J °-' w a5?ycd wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wie-
nia ŚhfwodSai?sd-we10ftłusrdPT do 8odz- 9 orzed Południem. Drobne ogłosze­
nia sfowo napisowe ttljste) 30 gr. każde da sze słowo 15 gr. Za różnice miedz» zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawmćtwo Me odpowiada.

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
-r—
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